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W grudniowe niedzielne przed-
świąteczne południe plaża główna
rozbrzmiewała muzyką. Atmosfera
była tak gorąca jak nieprzymierza-
jąc w środku upalnego lata. Można
by nawet pomylić pory roku, gdyby
nie zamarznięta tafla jeziora, śnieg
i zgrzytający z zimna zębami wi-
dzowie na pomoście. Ci z pewno-
ścią bardziej odczuwali
temperaturę, która osiągnęła dzie-
sięć stopni poniżej zera, niż ubrani
tylko w stroje kąpielowe, letnie blu-
zeczki i koronkowe spódniczki
członkowie Leszczyńskiego Klubu
Morsów. Odważniejsi biegali po
śniegu bez butów, inni postawili na
skarpetki lub letnie klapki. Odtań-
czyli „Jezioro Łabędzie” bawiąc się
przy tym przednio, po czym wsko-
czyli do wody we wcześniej wy-
cięty przerębel. Uśmiechy przez
cały czas nie schodziły z ich twa-
rzy. A owinięci szalikami, ubrani w
grube kurtki, czapki i rękawiczki
obserwatorzy chyba nawet trochę
zazdrościli im zabawy. Wszystko
zostało udokumentowane przez
leszczyńską i poznańską telewizję.

Dodajmy, że to nie pierwsza w
tym sezonie i z pewnością nie
ostatnia kąpiel morsów w Jeziorze
Łoniewskim.

Emocjami rysowane
Tegoroczna zabawa karnawałowa została uwieczniona
przez osieckiego rysownika. To jedna z wielu prac,
które powstały w krótkim czasie. W ciągu kilkudziesię-
ciu lat narysował ich tysiące. Jego dzieła są bezsłow-
nym komentarzem codziennych wydarzeń.

(dokończenie na str.8)

Osieckie Jezioro Łabędzie
morsy w zimnej wodzie


